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GiZETi KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i  ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
U i v itn x  Kilim, tab jego miejsc* i i  

stronie ł ,  2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, iwyęzajne gr. 5.
ADRES EEDAKCJl i ADMINISTRACJI, 
K i lk ,  Al. (Józefiny 1. Tel. JS  91. 

O h n rti id 9 do 7 wieczorem.
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U l e p s z o n y  s a m o c h ó d  t u r y s t y c z n y  Ford
Sam ochód turystyczny Ford je s t eleganckim  i zgrabnym 
wozem dla wszystkich; je s t to  sam ochód kupca, sam ochód 
kierow nika przedsięb iorstw a, sam ochód dla każdej rodziny. 
O becny sam ochód Ford odpowiada wymogom dnia oraz 
now oczesnej techniki; posiada on: płynne zgrabne linje, wy­
godne głębokie siedzenia, stalow ą k aro serję  w różnych ko­
lorach, nadzw yczajną pew ność jazdy, elektryczny urucha- 
m iacz i ośw ietlenie, m iękkie lecz pew ne działanie hamulców. 
Zbiornik benzyny um ieszczony je s t przed deską rozdzielczą, 
pod m aską silnika. Sam ochód turystyczny Ford posiada 
czworo drzwi, o tw ierających się ku przodowi. N ieprzem a­
kalne zasłony boczne o tw ierają się  ja z e m  z drzwiami. 

Każdy przedstaw iciel Forda jaknaj- 
chę tn ie j zadem onstru je  sam ochód 
oraz udzie li w szelkich inform acji, 

katalogów  i prospektów .

F I R M A
%%

T. Malanowski
Kalisz, Wrocławska róg Stanisława.

Poleca:

Radioodbiorniki, całkowity radjosprzęt 
w najlepszym gatunku, akumulatory, 
baterje anodowe w 100, 90 i 60 wolt.

Budowa anten.
Ładowanie akumulatorów
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„GAZETY KALISKIEJ'1
Al. J ó zefin y  I,

jest do nabycia

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we w szystkich w iększych m iastach  Polski.

P . 5 5 . I

uzupełniony po dzień 1 .III r. b.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P

r
G S 5 ^ —

W yśw ietla  od c z w a r tk u  20 b. m. o b ra z  p. t.

R I N - T I N - T I N
W  roli głównej 

słynny pies policyjny

Dramat sensacyjny w 7-miu aktach.

R i n - T i n - T i n .  o , . b y .  Mac T a w l s c b ,  Fred Huntley i Klara Adams.
Rzecz dzieje się wśród bezkresnych pól śniegowych Alaski.

Nad program: ,.rs. „ 3.cb ,n.cb P R O S Z Ę  M I Ę  A R E S Z T O W A Ć
m  A N O N S ! ! !  W so b o tę  2 2 ,  n i e d z ie lę 2 3  i p o n ie d z ia łe k 2 4  m a j a r .  b . p ie rw sz y  s e a n s  od  g o d z .  4 - e j .  W szy stk ie  m ie jsc a  5 0 g r .  Loże 1 z ł.

tTirrci  rfga cn ^ ^ ao  ets*~J

T K T K — ■ 5PK SR - ■ j p s ą r ■ T F K S j r

od dnia 19 1926 r. MVlelki program  świąteczny!
Pełne 8 aktów śm iech u  I hum orulll Dwaj najsłynniejsi królowie ekranu

P A T  & P A T A C H O N
w najnowszej swej kreacji jako

I V*  M I L J A R D E R Z Y  'W *
Kto c h c e  sp ę d z ić  w e so ło  św ię ta  n iech  s p ie s z y  do hino „ WI RAŻ IM«.
POCZĄTEK SEANSÓW: w dni świąteczne o godz. 4-ej, w dni powszednie o godz. 7-ej, ostatni o godz. 9.30.
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Ma płaszczyźnie legalne).
P.O w ypadkach o charak terze zamachowym \x e 

szło życie p aństw a naszego na tory, legalne, kie 
dy po rezygnacji Rrezydenta St. W ojciechowskie 
go, m arszałek  Sejmu R ata j objął funkcje głowy 
P ań stw a  i powierzył m isję tworzenia gabinetu po­
słow i Bardowi. (Z tą chwilą zaczyna się niejako 
okres nowy. To, co do tego okresu doprow adzi­
ło, będzie niewątpliwie jeszcze przedm iotem  dys­
kusji, ale ten okres n©wy winien być wyzyskany 
,w tym  celu ażeby państwo poniosło minimum szkód 
w) następstwie przewrotu, na który, jak  na jakąś 
próbę nie od dawna jak gdyby czekano. —

Niewątpliwie znajdą się ludzie, którzy będą s ta ' 
ra i i się wykazać, że na to, co było, nie imjożna za­
mykać oczu, że rów nałoby się uznawaniu drogi 
gw ałtu, wystąpią ludzie, którzy pódl hasłem  sp ra  
swiedliwości i  legalności, będą się dom agali prze­
prow adzenia porachunków. O jednem  wszelako na 
Wet i tym legalistom" zapom inać nie wolno, t.j, 
o Wyjątkowo ciężkiej i trudnej p od  każdym wzglę 
dem  sytuacji naszego pańsfw a. Państwo nasze bez 
poważniejszego narażenia na  szwank prestige |tnog 
ło znieść dwudniowe krwawe walki n a  ulicach sto­
licy, ale nie wytrzym ałoby długotrwałej wojny do­
m ow ej. Na nią wszak tylko czekają nasi wrogowie, 
Ten wzgląd winien chwilowo wziąć górę nad 
{Wszystkidmi inneimi myślami i lakierni nawet, 
którypt przynajm niej teoretycznie pewnej racji 
me można odmówić.

K onsolidacja społeczeństw a winna iść w kierun 
ku uniknięcia największego niebezpieczeństwa, a 
telm byłoby dziś wszczynanie wojny domowej.

Nie Imożna zapom inać o świeżo zawartym trak 
tacie nńimiecko-rosyjskim, który rośnie niejaka 
automatycznie w. siłę. w m iarę , jak w Polsce dzieje 
się cośkolwiek, co osłabja znaczenie państwa. Po­
wiedzą legaliści, że to właśnie podkopuje powagę 
państw a, jeśli się uzna fakty, k tó re  zostały doko

natie. Pto p rz ćdewiszystki eitn! jeden fakt niewąt­
pliwie każdy legalista i Iegityimista uznać musi, 
fakt rezygnacji P rezydenta Rzeczypospolitej i p ły­
nące stąd konsekwencje.

Okoliczności, w śród  których fakt ten za­
szedł, są w1 tej chwili obojętne i poniekąd bezprzed 
m łotow e Sąd o nich m usi pozostawić historję, 
*V!e dzisiejsza kónjunktura m iędzynarodow a i fi­
nansowa wymaga poprostu, żeby stanąć na  te j le­
galnej postawie., jaką daje rezygnacja Prezydenta 
a ż niej dopiero prowadzić dalszą akcję, przeda- 
wszystkiem w kierunku zachowania au to ry te tu  p ań  
stw a na zewnątrz.

Przed  Polską stoi teraz jako zadanie główne 
Zgrom adzenie N arodowe, które ima 'dokonać wy­
boru nowego Prezydenta, ten zać powierzy czło­
wiekowi. którego uzna za najgodniejszego i n a j­
odpowiedniejszego, Im/sję tworzenia noweglo rzą ­
du. Niewątpliwie przy pertrak tacjach  o tworzenia 
tego nowego rządu wyłoni się spraw a rozwiązania 
Sejmu, którego dom agają się dziś przede wszyst 
kieim stronnictw a lewicy i za czem oświadcza się 
głośno niemal cała  opinja publiczna.

Niezrozumiałe są zgoła h asła  wysuwane przez 
Centr. Ko|m. Wyk. P P s., k tó ry  dom aga się m ię­
dzy inneimi tw orzenia rządu bez udziału s tron ­
nictw. które popierały W itosa. Oznaczałoby to za 
przeczenie wszelkich swobód konstytucyjnych. — 
Tw orzenie jednostronnego rządu — jak się go 
nazywa za wzorem Sowietów — rządu chjopsko- 
robotniczego — Byłoby dla Polski nieszczęściem 
Przeciwnie, dążyć należy do tegio, by nowy rząd 
rząd  uzdrowienia i ocalenia Państwa opiera ł się 
na jak  najszerszych1 podstawach' i budowany był 
na podw alinach konsolidacji narodowej', n ie  w in­
teresie te j czy owej* warstwy, ale dla dobra całe j 
społeczności.

Marszałek Piłsudski u Marszałka Rataja
.WARSZAWA', 22. Cały Sejm  oczekuje na s%:

znaczenie daty i m iejsca Zgrom adzenia Narodowe
go, co ima nasiąpiś dzisiaj. .

O godz. 12 m , 30 p rzyjechał do m arszałka Sej- 
imu pełniącego obowiązki Prezydenta Rzplitej.
Marszjałek Piłsudski. Przypuszczają, iż wizyta ta 
pozostaje W związku z oznaczeniem te rm inu  i 
m iejsca Zgrom adzenia Narodowego.

R ó w n o c z e ś n ie  p r z y b y ł  d o  M a r s z a łk a  S ejitnu
p re tn je r  dr. Bartel.

W czoraj rano przybył do Marszałka R ataja spe­
cjalny wysłannik wojewody poznańskiego Bniń*- 
sidego z pismem do p. Marszałka] Rataja. Wysłaniec 
m a iwrócić z odpowiedzią p. M arszałka dzisiaj 
wieczorem

Niema mowy o inflacji.
WARSZAWA, 22. ■Wszystkie w ydatk i państwo

.We dokonywane przez rząd  obecny, utrzym ane są 
— jak się dowiadujem y — ściśle w granicach p ro  
iwizorjum budżetowego na mlaj, i czerwiec, uchwą 
loneoo dnia 30 kwietnia r. b.. Nawet nadm ierne za 
potrzebowanie kredytów dla wojska, wywoppie wy­
padkam i ub. tygodnia, ulrzylmiane jest W granicach' 
p rei ijrnino w an vch w prowizorium kwot. Jedyn ie  
dw ie sumy, uchwalone ostatnio przez radę m i­
nistrów , a mianowicie kredyt 200.000 źl. dla mi- 
nistcrjuim pracy  na' pomoc dla cywilnych ofiar 
walk majowych oraz k redy t 400.000 zł. dla min. 
sp raw  wojsk na pomoc dla o fiar wojskowych i 
ićli rodzin, noszą charakter wydatków nadzwyczaj 
nych pozą preliminarzem budżetowym na' maj i 
czerw iec. Sąt o jednak w stosunku do ogółu  wy­
datków  państw a tak  drobne sumy, że w żaden 
sposób na budżecie zaważyć nie m ogą., zwłaszcza

że ze strony w ojska wyrażano nawet gotowość wy 
datkowania części sum, przeznaczonych na po­
m oc dla o fia r  wojskowych, z normalnych kredytów 
Min Spr. Wojsk., tak że prawdopodobnie suma 100 
tysięcy złotych uchwalona przez radę ministrów 
jako kredyt dodatkowy na ten cel, nie będzie cał­
kowicie wyczerpana.

Wogóle zje strony adm inistracji wojska ujaw­
nia się całkow ita współpraca z min. skarbu w tym 
kierunku, aby wydatki państw a nje przekroczyły 
preliminowanych sum.

Ponieważ strona dochodowa budżetu przedsta­
w ia się równjeż zupełnie zadawał nią jąco. przeto 
równowaga budżetowa w ciągu m a ja  i czerwca bę­
dzie całkowicje utrzymana-

Z naciskiem podkreślić wi0bec lego trzeba, że 
niem a mowy o inflacji p ien iądza w jakiejkolwiek 
postaci.

term in Zgromadzenia narodwego dotąd 
nieustalony.

WARSZAWA, 221 Po wizycie m a rs z a łk a  Pjł- 
W amu 13 m u. uu .uuo .* , «  ^ u .  sudskiego i p rem ie ra  Bartla u m a rs z a łk a  R ataja ,

liąl z Banku Polskiego sumę 3 i pół miljiona o św iad c zan o  półoficjalnie, że zapow iedziane  na
tvch do dyspozycji m arszałka Piłsudskiego, m i-  dzisiaj rozesłanie zaproszeń  na Zgram adzem e N a.
i —- zZtlt.*. u- ‘ rodowie zostało o d ro czo n e  i że pogłoski, ja ­

koby ’Zgrom adzenie N arodowe m iało się odbyć 31 
bjm. iw W arszawie są przedwczesne.

Bank Polski nie wypłacił źadnyd) funduszów 
do dyspozydl ifiarsz- Piłsudskiego.

WARSZAWA'. 22. 8;RziecżpospoIita'r w arszaw - 
\v dniu 19 Urn. doniosła, że gen. Składkow ski

• _ t  n  t ^ n f X w A  o  n  I m  o  Q i  n A f  m . ’ l J ia n Q

lira sprawt wojskowych.
Biuro prasow e Banku Polskiego oznajmia, że 

adomość ta  jest zupełnie nieprawdziwa.
Prawnicy polscy zaproszeni do Błoci).

KRAKÓW, -22. P ro f. Fiericłf i d r. Taubenszlag 
z Krakowa zostali zaproszeni do włoskiego Tnsti- 
tulo d i stud io  Degislativi, na czele którego sLoi 
S cialoia. Zdproszienfe .to stoi wi związku z p raca

m istrz Paderewski w Poznaniu
WARSZAWA, 22: Dzisiejsza „Polska Zbrojna"

’d o n o s i:
W czorai przybył do Poznania Igrtacy Paderew>

me. ze przyjazd jego nie posjiada charakteru  spei* kl.nn’ U o r jc h  wezmą udział _najwyb,t lej. p a
cjatnego, gdyż byt dawno zapowiedziany dla spraw nłCV św iata, 
osobistych i koncertu, k tóry  zam ierza dać w Polś- 
ce. Jech a ł przez Niemcy, stąd  też znalazł się wi 
Poznaniu. Żadnego udziału w  spra'*“ach  politycz 
nych brać nie zam ierza. ___  [ ' j

flbd*el-Krlm uciekł-
PARYŻ, 22. W  dniu \Yczorajszytm została na­

w iązana łączność między wojskami tijszpąńSkie-

mi i  francuskicm i na froncie m arokkańskim  ABtf- 
el-JCriim, opuszczony przez kilka nowych szczepów 
które poddały się francuz©|mi, uciekł w raz z rodzin­
ną wi kierunku północno-zachodnim . Ucieczka tQ 
wywołała konsternację w seregacłf riffenów.

Złodzieje cmentarni.
PARYŻ, 22: Na jednym  z cm entarzów  p od  

Paryżem  aresztowań© sześciu opryszków, którzy 
otw ierali gr©by i rabowali zwłoki, zab ierając nie 
boszezykplm nietylko pierścienie i Wszelkie kosz­
towności, lecz również wyrywając złote zęby.

Odezwa marszałka trąmpczyńsklego.
Ukazlałą się wczoraj rano odezwa tnarsząłką 

senatu p. Wojciecha Trąmpczyńskiego, ireści na­
stępującej :

Do społeczeństwa!
„Nad Polską, ugodzoną w. serce ostatnim i wy 

pankam i, zaw isła groza staczanją się w dąlsze 
bezpraw ia. Ta groza na kłada na obywateli 
wielkie obowjązki: 

społeczeństw u nie w©lno wątpić w m ożność 
i -konieczność zapanow ania prawa.

W  te j chwili stokrotnym obowiązkiem jest
karność narodowa.

Społeczeństw© tej dzielnicy niech nie szuka 
w ładz doraźnie stworzonych.

W ładze istnieją. P rzedstaw icielem  władzy 
państw ow ej jest wojewoda, któremu cała lud­
ność w inna jest posłuch.

W ojskowi słuchać m a ją  rozkazów- dowódz­
twa okręgowego.

Przyw rócenie państwu prawidłowo stworzo­
nego rządu z nowym prezydentem  na czele, 
jest celem do którego będę dążył z taką sa ­
m ą stanowczością, z jaką wzywam do utrzym a­
nia w tej dzielnicy siły woli, i czyniu w obronie 
p raw a, które stać się powinno źród łem  odro- 
dzjenia dla całej Polski.

W zywam społeczeństwo, by, poparło usiło­
w ania stojących zwarcie wszystkich zrzeszeni 
pod hasłem  skupienia sił i  karności narodo­
wej-

D u c h  i  m i ł o s i e r d z i e  B oże i p o tę g a  d u c h o w a
Polski niech przyśw ieca.

j  Rzucalm to wezwanie z głębi sum ienia n aro - 
_ dowiego w chwili, w której naród obronić m usi 

najwyższe dobro swego sajmpistego bytu praw 
r.ego, nienaruszalność przyszłość Ojczyzny.

W ojciech Trąm pczyńskf: 
Poznań, 20. m ają" .

Dolar w Slarszawie.
Wczoraj po południu najwyższy kurs dolara 

w obrotach prywatnych wynosił 12, 15, ku wieczo­
rowi obniżył się do 11,7 5 . W obrotach międzyban­
kowych 11.10 w płaceniu. Bank Polski płaci 11.10.

Zielone k'ą\l\ w tradycji polskiej.
Zielone Świątki w tradycji i obyczajach narodu 

polskiego, związanych z rozwojem, pojęć religijnych’ 
stanow ią splot dwuch pierwiastków: pogańskiego* 
i chrześci jańsko - kościelnego.

P ierw iastek pogański tkwi w pomroce dziejów, 
przedhistorycznych, kiedy jeszcze Polacy nie by­
li narodem , lecz plem ieniem  jedynie, jednak z 
licznych plemion słowiańskich, szeroko rozsia­
nych od Raby, aż niemal Wołgi W ówczas poję­
c ia  religijne ludów: słowiańskich były ściśle zespo­
lone z przyrodą, ze zjawiskam i natury i ze zm ia­
nam i p ó r roku.

N ajradośniej witano Wiosnę, jako .Boginię — 
Czarodziejkę, k tó ra  cudownie zm ieniała zm arzłą 
gołą ziemię w  zielenią pokryte obszary, a m n ź  
ne dnie i noce — ciepłem , świeżością i życiem’ 
owiewała.

Gdy Mieszko, książę polski, w m arcu  965 r . 
w raz z całym  narodem: polskim przyjął chrzęści 
jaństw o, w m iejsce pogańskich świąt i uroczystoś­
ci zaprowadzono święta kościelne, chrześcijańskie! 
'Zbie-dcm okoliczności święto Zesłatiia Ducha Śwlę 
tego "przypadło na okres wiosny, s tąd  też przy­
ję ła  się nazwia Zielonych .świątek.

Cud, aby to święjo lepiej uzmysłowić sob ie  
przybiera doimy i bram y zielenią, podłogi zaś za 
sypuje się tatarakiem - w  niektórych dw orach w 
Zielone Świątki powtarzano „święcone", czyli usi­
łowano przechować aż do tego czasu syielkanocne
przysmaki. -

W oko'icy jeziora G opła na K ujaw ach jest sta­
ry zwvezaj. że który z pasterzy  w pierwszym dniu 
Zielonych Świątek przypędzi bydło najwcześniej) 
na pastwisko, ten zostaje królem  pasterzy, pay* 
terka zaś otrzym uje godność królow ej. Jeśli ^  
ówt poranek kilku pasterzy równocześnie n a  past**
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fwisku się zjawią i trudność w nominacji na króla 
lun królowe zachodzi, wówczas rozstrzyga gonitwa 
Kto pierwszy dobieąnje do oznaczonej Imiety, te­

mu godność przyznają.. W ybranemu królowi i 
królowej znoszą podarki, kwiaty, wstążki, świeci­
dełka, pawie pióra i pierścionki, dziewczęta wi­
ją 7. piór i kwiatów dwa wieńce dla królewskiej 
pary ' bukiety dla wszystkjch.

Kto zaś w. ten dzień ostatni przypędzi bydło 
na pastwisko, to sam jeden pasieniem bydła Drzez 
trzy dni zajmować się musi, podczas gdy inni - 
przez ten czas oddają się zabawie.

’A zabawa ta jest wcale m iła i u rojąca i co na. — 
Kroi mianuje dygnitarzy, marszałka, kuchmistrza 

podczaszego Wszyscy przynoszą jadło dla Wsnól 
niej biesiady. w,ęc pierogi, sery, ja ja , mas jo, m ą­
kę i (miód. Podczas uczty para  królewska zajmuje 
pierwsze kniej see. Dodać jeszcze trzeba, że len 
kto przybył rano ostatni na pastwisko zostaje .,kró 
leni lemuchówT i otrzymuje wieniec ze słotny, przy 
czerni narażony jest na drwiny ze strony towarzy­
szy.

Wieczorem odbywa się jnua wesoła zabawa. 
Do wioski przyprowadzają w zialejń i kwiaty przy­
branego wołu. obok niego kroczą król ii królówa? 
oraz dygnitarze,-za ntmj orszak pasterzy, śpiewając 
strzelając z pistoletów i trzaskając z biczów. —

Zwalczajmy 
panikę gospodarczą.

W' •kresie walk ulicznych w Warszawie, sto­
licą, a wraz z nią kraj cały ujawniły się do pcw 
itego stopnia oczywiście zrozumiale objawy paniki 
gospodarczej i finansowej, które kryły w sobie 
bardzo p0ważne niebezpisceeństwo dla Państwa 

Niebezpieczeństwo to dotychczas nie minęła, 
albowiem w wyniku podniecenia, jakie ogarnęła 
szerokie warstwy społeczeństwa, podniecenia, tu i 
ówdzie sztucznie nad unii ar ekscytowanego przez 
różne wrogie p a ń stw u  czynniki, które w dniach 
zamętu nie zasypują oczywiście gruszek w popiele 
stan paniczny jakkolwiek w zjtirnjejszonem napię­
ciu, trwa jednak nadal i są ludzie, którzy wciąż 
się spodziewają jakiegoś gruntownego załamania 
stosunków gospodarczto-skarliowych" Państwa.

Do tych, którzy się tej panice n|eopacznie pod 
dają, nic jakoś nie przemawia fakt, że Państwo 
z powrotem waszło na drogę prawno - konśtytu 
cyjną i że wszystko przemawia i przemawiać win­
no za tem, że straszne wypadki m inionych dni nie 
powtórzą się już nigdy i  że Rzeczpospolita zacz­
nie nareszcie żyt życiem zrównowai0iiem politycz 
nie i t wórczdm gospodarczo.

A' przecież fakt /en powinien wpłynąć w naj­
wyższym stopniu uspakajająco. Wszyscy bez. 
wyjątku wszyscy dobrzy, Polacy głęboko boleją nad 
wypadkami minionego tygodnia. ale wszyscy też 
dobrzy Polacy pragną naciewszystko, aby wresz 
cie pokój wewnętrzny zajaśniał nad Rzeczy pQspoi 
litą i aby wszjy^scy zrozumieli, że najwyższem na 
sadtn dobrem jest oaly zjednoczony w; wolnetą 
Państwie naród i że żywotne interesy tego Pań­
stwa nielytko w słowie i itnakSy|mie, ale w coddzien 
enj rzeczywistości, wjnny się stać najwyższyjm d a
nas wszystkich nakazejm.

Po tęm, Co się stało, po tc|ni, do czego dopro 
wadzjły rozjątrzone bez opamiętania namietnoć 
ci partyjne, przez pamięć poległych w bratobój­
czej watce synów jednej Ojczyzny, wszyscy dobrzy 
Polacy, którym nadewszystko jest droga wolność 
1 potęjga! Rzeczypospolitej, wziąć się winni za rę- 
pe i y  resziCie w zgodnym wysiłku zacząć budować 
* pracować, pracować i budować.,...

Ileż to pracy leży w. P.ołsce odłogiem! Iłe  wy 
siłku potrzeba, aby podnieść życie gospodarcze 
Wyniszczonego kraju! Ile pracy i ofiarności wło­
żyć polriteba w. wzmocnienie nadwątlonego Skarbu 
P aństw a! ;.R poleim ile jest do zrobienia na wszyst 
Lich innych polach życia zbiorowego!

Wypadki iminjonego tygodnia, które musiały 
'^ łrząsnąć wg/ystkieimi sumieniami polski end.,.. 
y\Us><-ą także uprzytomnić całemu narodowi te 
•^elkie i trudne zadania, jakie się przed nim pięt 
+ 3  Muszą one z serc polskich" wyrvrac chwasty nie 
/r^ jśc i, ia Zl umysłów ciernie zacietrzewienia,- ą 

'ckredy wręcz obłędu partyjnego. Muszą one 
°ralnje odrodzić cały naród, wezwać gio do twór 

żvw ?fi0^ nej pracy zjednoczyć g° P°d znakiem naj 
°tniejs/:ych interesów Pańslwa. 

nan^  fidy to się stanie, a Siać sję (mjusi i stanie śię 
pji e'v"°, bo w przeciwnym razie na eżałoby zwąt. 
i 0 wszvstko, o przyszłość gospodarczą Polski 
koin|>rzyS7dość jej Skarbu będziejmy mogli być spo

żę J  dlatego stwierdzić należy z całą stanowczością 
W njjj Jakiejkolwiek panjki gospodarczo_fihansow3j 

P o S  ^yluacji nie ima żadnego uzasadnione­
mu. Cl, oo tę panikę sieją, albo nieświadó-

Właściciel wolu wyprawia wszystkim ucztę, trwa­
jącą przy tańcach i śpiewach aż do północy.

Na Śląsku odbywały się dawniej wyścigi konne. 
Kto pierwszy przybył do mety, ogłoszony był kró­
lem, zaś ostatni błaznem.

Na Podlasiu przechował się do 'dzisiaj zwy­
czaj obchodzenia granic gospodarstw. Dziewczę­
ta z wioski wybierają jedną na królowę, a kilkoro 
dziewcząt na marszałków.. Gdy marszałkowie przy 
stra jaią  królowę w białą lub różową sukienkę, 
zdobią w lii je lub barwinek — inne dziewczęta 
wyśpiewują piosenki.

Dziewczęta zaś, które są marszałkami,' przy­
wdziewają również barwne stroje i czapki męż­
czyzn, przyozdobione zielenią, kwiatami i wstąż­
kami. Orszak taki, złożony z samych' dziewcząt, 
otaczając królewnę, która ima zasłoniętą twarz, 
obchodzi granicę pól, śpiewlając:

„Gdzie królowa chodzi, —
Tatnl pszeniczka rodzi i t. d,"

Na spotkanie tego orszaku wychodzi kaziły 
gospodarz przed swój dom i zaprasza na biesiadę 
Chłopcy znów zabiegają po drodze, ażeby zobaczyć 
królewnę, a orszak śpiewa i;m różne żartobliwe pio 
sen ki.

Dużo podobnych tradycyjnych zwyczajów ze­
brań nasi zbieracze rzeczy ludowych, z których 
dzieł wszystkie to szczegóły wyjęliśmy.

lnie tego, c0 mówią i czynją zastraszone istoty, 
które rzeba oświecić, albo też świadojmió ,swych po . 
stępków łajdacy, kfórych trzlebia zwalczać wszel- 
kiemi imożljwemi sposobami.

Hasłeltn chwili, Słusznie rzuconem’ przez spra 
wującego funkcje Prezydenta Rzeczypospolitej p 
Mars>falka Sejmu, jest pacyfikacja stosunków, jest 
uspokojenie umysłów, jest przywrócenie zgody i 
jedności narodowej. Ci. którzy sieją panikę gos- 
podarczio-finansową, działają wbriew tyjm hasłom, 
a więc przeciw najżywotniejszym interesom Pań­
stwa. To /rzeba sobie jasno pow iedzieć, i w lej 
myśli trzeba walczyć z paniką gospodarczą, jako 
z niebezpieczeństwem państwowym.

Pacyfikacja stosunków w obecnej Sytuacji pro­
wadzi do odrodzenia życia gospodarczego. Wszysl 
ko, co lej pacyfikacji slaje na przeszkodzie, unie 
imożliwiając podniesienie tego życyą na wyższy i 
coraz to wyższy poziom. Nastrój paniki gospodar­
czo-finansowej jest właśnie laką przeszkodą, któ 
rą  wszyscy dobrzy obywale-c kraju winni zwalczać 
w sposób bezwzględny i nieprzejednany.

Peruce gospodarczej się uje poddawać, obawy 
r. is tłumić, siejących panikę zwalczać - -  oto - 

pierwsze wskazania gospodarcze na bieżącą, chwi­
lę-

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
ż e  zapraw a do podłóg

„JAŚNIEJ SŁOŃCA"
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach, 
i składach farb. 2034

Mroki dziejowe 
w świetle tradycji lodowych.

S o b ó tk i w  c z a s ie  Z ielonych  Ś w ią t  
i io h  p o w ita n ie .

W niektórych stronach Polski jak okiem sięg 
nąć w  dal, widnieją w pierwszy i drugi dzień, a :ra- 
czej wieczór Zielonych Świątek porozniecane na 
szczytach i wierzchołkach wzgórz ognie.

Według dzisiejszych wierzeń ludzi piękny i 
prastary zwyczaj uzmysławiać Ima ową biblijną - 
Chwilę, kiedy nad głowami apostołów, oczekują­
cych przyjścia Ducha św. pojawiły sję ogniste ję­
zyki Tyle przynajmniej mówi podanie ludowe,

;W gruncie rzyczy jednak, sobótka, ł0 zabytek 
prasłowiańskiego święta Słońca, przypadającego 
.właściwie dawniej na wigilję .św, Jana,

Kościół katolicki nie chcąc jednak w  gwallow 
ny sposób tępić pogańskich zwyczajów, wolał nie­
które z nich p r z y s to s o w a ć  do pojęć chrześcijan 
skieh', cc się też szczęśliwie udało. Tak więc po­
gańska sobótka g ł o l i  dziś chwałę Zesłania Ducha 
Świętego, *

(Zwyczaj ten nazw ano sobótkami w czternas- 
tytm wieku, kiedy biskup poznański Kaskarz za­

kazał tańców nocnych w wigilję święta t  J« tor 
sotx)ly i W wigilję pewnych uroczystości koSciel- 
nych' Najwspanialsze jednak były podobno tańce 
w wigilję t. j. w sobotę przed Zieloncmi Święta­
mi. To też kaznodzieja krakowski Jan ze Słup­
ca powiada', że „tańczą podczas Świątek niewiasty 
śpiewając pieśń pogańską". _ j

Jeszcze W) szesnastym wieiku na sobakę, któ­
rą  zawsze, obchodzono wieczorem w sobotę przed 
jcdnelm ze świąt letnich, zbierali się zarowQQ toniC- 
cie z wioski, jak  i drużyna i szlachta z dworu do 
ognia, roznieconego na pagórku za c ioską .

Jan Kochanowski w swej pieśni o Sobótce tak 
mów*;

„Talm goście, tajraf i dolnowi
Sypali się ku ogniowi". w

W pieśni sobótkowej mazowieckiej stySzytay: 
„Ta;m dziewczęta się schodziły", a pieśń ludu pod­
karpackiego ostrzygą, że:

„Kto na sobótce będzie
Główka go wciąż boleć będzie" 1

Obrzęd $obótki po zaprowadzeniu chrześcijan 
siwa w Polsce został przeniesiony na czas 'Zie­
lonych Świątek, w pewnych miejscowościach jed­
nali obchodzi się go ciągle jeszcze -wi wigilję św. 
Jana. i  .

W r.. 1400 n. p. król Kazimierz Jagiellończyk! 
na żądanie opata świętokrzyskiego klasztoru, Be­
nedyktynów, zakazuje pogańskich uroczystości (so 
botek) na Bysej Górze svl Zielone Święta odpraf- 
wianych- Tymczasem o kilka mil dalej w Czarnym 
Cesie sobótkę obchodzono okóło' św. Jana, jak 
o ttjm świadczy wyraźnie Jan Kochanowski, pi- 
sząć swą ,,świętojańską pieśń" o sobótce:

„Sobótkę jako czas niesie 
Zapalono wi Czarnym EJesie". :

!V dalej znów toówi nie widząc nic gorszące­
go w  zwyczaju, któryr bynajmniej wiary chrześci­
jańsk ie j nie obalał:

„Tak to m atki nam podały
Same znowu z drugich miały, i 1
Ze na dzień świ. Jana
‘Zawżdy sobótka palanft"

Jednak nazwa sobótki nie Była powszechną 
XV Polsce Bud np, mazjowieckt i podlaskf na'd N ar­
wią i Bugicirn zamieszkały, obrzęd Ten znał tylko 
pod mianem „Kupalnocki". f

U Mazurów nadnarwiańsklch w wigilję św. Ja­
na. po zachodzie słońca, gospodynie i dziewczęta 
zebrane na łączce nad strumykiem, rozpaliwszy 
„kupalnockę" patrzyły, czy zebrały się wszystkie; 
gdyby której nie było, tę uważano za czarownicę. 
Następnie biesiadowały, tańczyły przed ogniem i 

z każdego gatunku przyniesionych pęków, zfół 
rzucały pó gałązce w  ogień, wierząc, że dym  z tych 
ziół zabezpieczy ich od złego. Około północy, 
mocniejszy roznieciwszy ogień, pozostałe napoje 
Weń wiewały, a jedna z dziewcząt wieniec z róż­
nych ziół uwiwszy, rzucała go na wodę strumyka, 
śpiewając zjapomnianą dziś już piosenkę: ” i

„Ocli czegóż płaczesz m oja dziewczyno 
Och cóż ci za niedola?
Oj nie płacz Kasiu, stnutnaś po JaSiu 
Ach będziesz ci go m iaja.

O toój Jasieńku, o mój' jedyny * ; •' 1 
T a stalać |rn> się Szkoda ' ?;
Owiłalm ci ja  piękny wdanuszjeK, ^ r; 
'Zabrała m i go woda"

Sobótka na Rusi zwie się „K upałą" a liczne 
ślady lego obrzędu na Wołyniu, Ukrainie, Bitwie 
i Białorusią spisali obsziernie tacy pisarze jak 'Zyg­
munt Glogier, Ivlonowicz i inni.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOCHCZNyCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicnef 

PRZY SEJMIKU 
w dn. 28 maja 1926 r. soda. 7-a rana

1) Ciśnienie powietrza 750.4
2) Kierunek wiatru! E.
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba zachm. umiark.
3) Wiigot. bezwzględna 11.6
6) Wiigot względna 9 8 t
7) Temp. powietrza +  I4‘>. O
8) Iloić opadów Ija* ęł,’0 +I6».9
9) Najwyi. temp j - o j  g 

10) Najnii, temp. 5 "
+11.4
+  6.9

11) Temp. grunt, na głę 
boboścl 50 cm. 1 g. p p +  1.38
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tydzień czerwonego krzyża.
ubliża się zwykła rocznica Czerwonego Krzy­

ża. „Tygodniem" tej samarytańskiej instytucji zwa­
na. Przypada ona w smutnym historycznym m o­
mencie ciężkiego doświadczenia narodu, które jest 
jakgdyby znakiem ostrzegawczym, że Czerwony 
Krzyi winien być gotów do spełnienia swych szczyt- 
nych zadań w każdym czasie i godzinie.

„Tydzień" rozpoczyna się w dniu 30 maja i 
trwać będzie do dnia 6 czerwca r. b. włącznie. 
Poświęcony on będzie tak propagandzie tej wiel­
kiej humanitarnej instytucji, jak zbiórce środków  
pieniężnych na umożliwienie spełnienia zadań 
względem żołnierza polskiego i rozwinięcia tej 
szerokiej działalności, do której przyzwyczajone 
już zostało społeczeństw o. Nietylko bowiem^ żoł­
nierz w czasie wojny i pokoju, jego rodzina i po­
trzeby, lecz wszystkie niemal nędze społeczne wy­
nikłe po wielkiem światowem wstrząśnięciu jak: 
dziecko anem iczne, wygłodniała matka, młodzież 
szkolna, gruźlica, epidemja, nierząd, klęski żywio­
łowe, wszystko podpada pod samarytańską rubry­
kę prac pokojowych Czerwonego Krzyża.

Oczywiście wielkie zadania i cele, wielkich 
wymagają środków' których zdobycie wśród prze­
ciążonego społeczeństw a, coraz jest trudniejsze. 
„Tydzień" Czerwonego Krzyża jest tym etapem  
rocznym zasilenia środków pieniężnych, na który 
zarząd instytucji liczy, wierząc w szlachetny odruch
społeczeństwa.

Niech nikt nie zżyma się i nie gniewa w du­
szy przy spotkaniu poświęcających się dla zbiórki 
osób. Przeciwnie, niech każdy wita je z wyrozu­
mieniem i pobłażliwością, mając na myśli cel 
„Tygodnia".

Najmniejsza ofiara przyjmowana będzie z 
wdzięcznością, bo „z małego ziarnka zbiera sie 
miarka".

Sukces Kaliskiej Fabryki Fortepianów 
Sukcesorów Arnolda Fibigera.
Na tegorocznych Targach Poznańskich wiel­

kim sukcesem  cieszyły się śliczne wykonane forte­
piany i pianina, znanej kaliskiej, największej nietylko 
w Kaliszu, ale i w Polsce fabryki sukcesorów  
Arnolda Fibigera.

O to co pisze o tej Fabryce „Kurjer Poznański : 
Arnold Fibiger wystawia: fortepiany w stylu 

Ludwika XVI, biało srebrny, jeden z najkrótszych 
na świecie, dalej fortepian czarny system u Stein- 
waya, wielkie pianino koncertowe czarne: pianina: 
czeczetow e, machoniowe z inkrustacjaimi oraz dwa 
gabinetowe czarne. Wszystkie eksponaty A. Fibi­
gera, nadzwyczaj trwałe, o pięknym i pełnym śpie­
wnym tonie, wielkiej wytrzymałości stroju, zostały  
sprzedane.

Dalej dowiadujemy się, że pięknemi i artysty- 
cznemi wyrobami fabryki suk. A. Fibigera intere­
sowali się bardo kupcy zagraniczni, zwłaszcza z 
krajów słowiańskich zgodnie przyznając, że ekspo­
naty tej fabryki w niczem nie ustępują najlepszym  
markom zagranicznym. •

Dodać tu trzeba, że fabryka sukces. A. Fibigera
prócz licznych medali na różnych wielkich wystawach 
międzynarodowych posiada chlubne świadectwa 
prawie od wszystkich najlepszych pianistów świata.

K R O N I K A .
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+ Wig. Emila, Julji P. M„ Heleny. 
W. stońca g. 3 m. 33. Z. g. 7 m. 32. 
C w . g. 1 m. 36 pp. Z g. 2 m. 21 pn.

— Od w y d a w n ic tw a .  Następny numer 
„Gazety Kaliskiej" zpowodu świąt uroczystych Zie­
lonych Świątek opuści prasę drukarską we wtorek, 
dn. 25 maja w godzinach rannych.

— W y c i e c z k i  Kai. Towr. C yk lis tów .
Kaliskie Tow. Cyklistów urządza wycieczkę do 
Gniezna, Inowrocławia, Kruszwicy, Konina, Kalisza, 
w dniu 23 i 24 maja. Zbiórka w klubie ul. Naru­
towicza 4, wyjazd punktualnie o godz. 4 rano.

Jednocześnie komunikuje sekretarjat K. T. C. 
że 30 maja b.r. urządza się wycieczkę do jednego 
z pobliskich lasów wraz z rodzinami (majówka) 
połączoną z różnemi atrakcjami.

— D o zó r  K ośc ie lny  p a r .  Ewang.
A ugsb . w  K a liszu ,  podaje do wiadomości osób  
zainteresowanych, że rozkład podatku na utrzymanie 
Kościoła i Domu Starców w r. b. został sporzą­
dzony i jest do przejrzenia o kancelarji kościelnej 
przy ul. Niecałej 8, codziennie od godz. 1 2 — l i  
(za wyjątkiem niedziel i świąt) do dnia 5 czerwca. 
Po tym terminie żadne reklamacje nie będą 
uwzględniane.

Baczność b- legioniści*
K om itet organizacyjny Związku b. legjo- 

n istów  uprzejm ie prosi w szystk ich  b. legjo- 
n istów  o przybycie na zebranie organizacyjne  
w  n iedzielę, dnia 23 m aja r. b. na godz. 5 
po poł. m ające s ię  odbyć w  lokalu przy ul. 
W rocław skiej N e 45, m. 6, III piętro.

K om ite t .

— N om inac ja  W ojew ody. Delegowany 
do Łodzi główny inspektor ministerstwa spraw 
wewnętrznych, p. Stanisław Twardo z polecenia  
pana ministra spraw wewnętrznych poruczył tym­
czasow e pełnienienie obowiązków wojewody łódz­
kiego staroście powiatu słupeckiego, p. Władysła­
wowi Mechowi.

P. Władysław Mech objął czynności wojewo­
dy z dniem 21 maja b. roku, starosta pow. łódz­
kiego p Remiszewski złożył w dniu wczorajszym  
urzędowanie i powrócił na dotychczasowe swoje 
stanowisko.

— N a p a ść  na  g e n e r a t e  J ó z e f a  H a lle ­
r a  w  Kole. Jak donosi organ ChD. „Kurjer 
Łódzki" (Na 137 i 138) na generała Józefa Hallera 
napadł na rynku w Kole przed hotelem  tłum ludzi 
i poturbował go. Naoczny świadek zajścia stwier­
dza, że nikt z obecnych w hotelu osób należących  
do miejscowej inteligencji nie przyszedł mu z po­
mocą i nie ujął się za pokrzywdzonym generałem. 
Jaki cel był tej niefortunnej dla generała Hallera 
wizyty dziennik łódzki nie podaje.

— Z E k ra n u .  Kino „Oaza" wyświetla 
przepiękny dramat sensacyjny Rin-Tin-Tin. W ro­
li głównej tego dramatu występuje słynny pies 
policyjny, cała rzecz tego obrazu odbywa się wśród 
bezkresnych pól śniegowych Alaski.

Spieszcie więc p. p. kinomani zobaczyć to 
arcydzieło, które w zupełności zasługuje na uzna­
nie.

— O s tro ż n ie  x  „pochodam i" i g r o ­
m a d z e n ie m  s ię  n a  u l ic ac h .  Przypominamy 
że żadnych pochodów urządzać niewolno, pod tym 
względem starostwo ma bardzo wyraźne dyrektywy 
i wszelkie pruby nielegalnych manifestacyj będą 
tłumione wszelkiemi rozporządzalnemi przez po­
licję środkami. Piszemy to, g d y ż  p r z e d  kilku 
dniami Kai. Związki Zawodowe urządziły po m ieś­
cie w godzinach wieczornych (zresztą bardzo nikły, 
około 80 osób) pochód w którym udali się ze śpie­
wami przez miasto. Zaalarmowana policja już 
miała rozproszyć manifestantów, kiedy lunęła gwał­
towna ulewa, która „manifestację" w oka mgnie­
niu lepiej rozproszyła od policji.

Burzycielom spokoju w tym wypadku, choć  
zmokli, uszło na sucho:

Lepiej jednak niech nie „ryzykują" na przy­
szłość, gdyż zamiast deszczu może ich spotkać 
coś stokroć gorszego, naprzykład rekolecje w u- 
stronnym „zameczku na górce".

Zbieranie się w grupki, zatarasowywanie chod­
ników, tłumne rozprawianie, choć by tylko o dola­
rze, też jest niedozwolone — przypominamy to 
specjalnie p. czarnogiełdziarzom.

— Ceny C hleba i m ąk i. Starostwo Ka­
liskie podaje do ogólnej wiadomości i zastosowania: 
Cena 1 klg. mąki żytniej 50/„ wynosi 57 gr., mąki 
pszennej 0000 wynosi 90 gr. Cena 1 klg. chleba 
z mąki 30% wynosi 62 gr., 60"i 56 gr., 70^ 45 gr.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od dnia 
22 maja 1926 r.

Pobieranie cen wyższych będzie karane w 
myśl art 4 ustawy o lichwie z dnia 27.920 Dz. U. 
N. 67 poz. 449 w brzmieniu ustalonem z dnia 5/8 
922 r. Dz. U. N. 69 aresztem do 3 miesięcy 
i grzywną do 10 tysięcy złotych lub jedną 
z tych kar.

Starosta (—) Tułecki.
— Ze s p e r t u  p i łk a r s k ie g o .  W sobotę, 

na boisku w Nowym Parku o godzinie 4 po poł. 
rozpoczynają się rozgrywki piłki nożnej „Turnieju 
siódemkowego" o nagrodę wędrowną. Grają: I Z. 
K. G. S. B. -  K. K. S. B.; II Prosną A. -  R. K. 
S. Jutrzenka; III Z. K. G. S. A. -  S. M. P.; IV 
K. K. S. — Prosną B.

W niedzielę, o godzinie 5 po poł. rozegrają 
między sobą pół-finał zwycięzcy sobotnich zawodów.

W poniedziałek, o godzinie 5 p. p. rozpoczną 
ostateczną rozgrywkę zwycięzcy z dnia niedzielnego.

— D ziw oląg p o d a tk o w y . Żona robotni­
ka, który pracuje we Francji od roku i nie daje 
znać o sobie, Antonina Walczakowa z dwojgiem 
dzieci, która praniem i robotą ręczną zarabia na 
utrzymanie zajmuje 2 pokoiki na poddaszu w do­
mu przy ulicy Niecałej Ne 12, za które płaci 7 zł 
miesięcznie. Można sobie wyobrazić jej przestrach, 
gdy wręczono jej wezwanie o zapłacenie 71 zł. 82 gr. 
podatku państwowego od lokali. Gdy zwróciła się

z zażaleniem do urzędu podatkowego, kazano jej 
wnieść podanie to  podatek będzie zniesiony, gdyż 
zaszła pomyłka. Podanie takie kosztuje 4 złote  
(2 złote za napisanie i 2 złote marka). A przecież 
przedewszystkiem dwupokojowe lokale są wolne 
od podatku, a następnie komisja omyliła się i za­
miast komorne określić na 79 złotych 80 groszy, 
napisała w książkach 798 zł. Przypuszczamy, że 
komisja bez podania i marek, uznając swoją omyłkę, 
nie słusznie wymierzony podatek Walczakowej 
sama skreśli

— Co k o s z tu je  p o c ią g  lu k s u s o w y .
W pociągu „Lux“ Warszawa — Paryż — Londyn, 
który opuścił Warszawę w środę, dnia 19 b. m. w 
składzie pięciu wagonów sypialnych i restauracyj­
nych, wyjechał jeden podróżny.

Towarzyszyło mu 6 osób z obsługi restaura­
cyjnej: 2 kucharzy, 2 kelnerów, oberkelner, picolo, 
4 konduktorów i 4 pomocników w 4 wagonach 
sypialnych, nadkonduktor prowadzący pociąg, 
dwóch bagażowych, maszynista, pomocnik i palacz 
— razem 20 osób-

— Ze S to w a r z y s z e ń  Kupoów P o l­
s k ic h  w K aliszu . W związku z obwieszczaniem
p. Starosty za L. 955/1V o podniesieniu cen na 
towary i ukryciu towarów w celach spekulacyjnych, 
Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich w Kali­
szu i Zarząd Drobnych Kupców Chrześcjan stwier­
dza, że kupcy Polscy znają dobrze swe obowiązki 
względem Państwa i na drogę utrudnienia zapro- 
wiantowania ludności, zwłaszcza w takich trudnych 
jak obecnie, chwilach, nigdy nie wejdą.

Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich  
Zarząd drobnych Kupców Chrześcjan.

— B anki p o lsk ie  p r z e p r o w a d z a ją
fu z ją .  W najbliższej przyszłości przewidziane są
dwie fuzje: jedna w Warszawie pomiędzy Bankiem  
Handlowym a Bankiem Zjednoczonych Ziem Pol­
skich druga w Poznaniu, gdzie Bank Zw. Spółek  
Zarobkowych zamierza zgrupować dookoła siebie 
szereg instytucji finansowych tej dzielnicy.

— N asz  b i la n s  h an d low y  j e s t  w d a l ­
s z y m  o iągu  czynn y . Według obliczeń doko­
nanych przez Główny Urząd Statystyczny w kwiet­
niu r.b. przywieziono do Polski rozmaitych tow a­
rów za 118.796 tys. zł., wywieziona zaś za 163,134 
tys. zł., a więc przewyżka wywozu nad przywozem 
wynosi 44.338 tys. zł. Zwiększenie wywozu stwier­
dzono przeważnie w grupie artykułów spożywczych 
('zboże, cukier i jaja) i drzewa.

Zwiększenie przywozu nastąpiło w grupie 
materjałów włókienniczych zmniejszenie zaś przy­
wozu — w grupie artykułów spożywczych. Zazna­
czyć należy, że Polska ma już czynny bilans han­
dlowy od września r. ub.

—■ Z a g r a n ic z n e  p a s z p o r ty  u lg o w e
dla  s tu d e n tó w .  Ponieważ bardzo wielu stu ­
dentów — pragnących wyjechać zagranicę na stu- 
dja, zwraca się do różnych instytucji z zapytaniem  
w jaki sposób można otrzymać paszporty ulgowe, 
przeto zwróciliśmy się do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, gdzie za się ­
gnęliśmy następujących wyjaśnień:

1) Studenci, ubiegający się o zagraniczne 
paszporty ulgowe, winni złożyć w Ministerstwie 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
Warszawa, ul. Bagatela 12, podanie z umotywo­
waniem przyczyn koniecznego korzystania z uniwer­
sytetu zagranicznego.

2) Załączyć świadectwo przyjęcia na jeden 
z uniwersytetów zagranicznych (na wydział, które­
go w Polsce niema).

3) Załączyć odpis świadectwa dojrzałości.
4) Odmowę przyjęcia na tutejszy uniwersy­

tet (jeżeli petent takową posiada).
Zaznacza się jednocześnie, i i  ilość paszpor­

tów ulgowych przeznaczona dla studentów jest 
ściśle ograniczona.

— O f ia r l .  L. J ■ złożył zł. 1 na Izrael. 
Dom Starców.

— R e g u la c ja  r a e k i  W arty . W dniach
9 i 10 maja zwiedzili koryto Warty od Koła de 
ujścia Prosny przedstawiciele Ministerstwa Robót 
Publicznych. W wycieczce wzięli udział: Dyrektor 
Departamentu Ministerstwa Robót Publicznych p. 
lnż Marjan Prokopowicz, Naczelnik Wydziału 
M. R. P. p. Inż. Alfred Konopka, Radca Budowni­
czy autor planów regulacyjnych rzeki Warty p. Inż. 
Aleksander Różanowski, p. Inż. Stanisław Tycho- 
niewicz z Poznania, Inż. Stanisław Moor z Łodzi, 
Inż. Rafał Mierzyński, Starostowie: z Koła p. F. 
Wilski, z Konina p. Jan Augustowski i ze Słupcy 
p. W. Mech, oraz Inżynierowie powiatowi pp. Ku­
lej ewski z Koła, Piestrzyński z Konina i Lindner 
ze Słupcy. .

Wycieczka ta została zorganizowana w celu  
bliższego zapoznania się z korytem rzeki w związ­
ku z regulacją Warty, która ma nastąpić w naj­
bliższej przyszłości. Plany regulacyjne, jak już 
donosiliśmy, zostały wykończona na przestrzeni 
od Prosny do Uniejowa.

Według zapawnień przedstawicieli M. R. P,
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p. Dyrektora Prokopowicza i Naczelnika Konopki 
sprawa ta w Ministerstwie jest traktowana bardzo 
p o w a ż n ie  i nie zejdzie z porządku dziennego; cho­
dzi tylko o realną pomoc ze strony ludności za­
interesowanych powiatów w postaci zaofiarowania 
pracy w naturze i opodatkowania się z morga. Pan 
Dyrektor Prokopowicz w czasie przyjęcia u Sta­
rosty tutejszego p. Jana Augustowskiego zwrócił 
się do Starostów Słupeckiego i Tureckiego o prze­
prowadzenie w swych powiatach odpowiednich 
uchwał, dotyczących zagwarantowania ze strony 
obywateli tej pomocy, stawiając za przykład po­
wiat K onińsk i, który już uchwały takie przepro­
wadził. Prace ziemne nad regulacją rzeki Warty 
będą rozpoczęte jeszcze w czasie bieżącego lata.

, J ak  ■ P ły w a ją  p o d a tk i w  m aju .
Według sporządzonego przez Ministerstwo Skarbu 
tymczasowego zestawienia wpływów z danin i mo­
nopoli, w pierwszej dekadzie m. b. podatki bezpo­
średnie przyniosły 11 miljonów złotych, podatki 
pośrednie 2,7 miljonów złotych, cła 3,1 miljon zło­
tych, opłaty stemplowe 3,5 miljonów złotych, mo­
nopole 10,4 miljony złotych. Ogółem w pierwszej 
dekadzie maja wpływy z danin i monopoli wynio­
sły 30.9 miljonów złotych. Jeżeli porównamy wpły­
wy z pierwszej dekady maja r. b. z wpływami pier­
wszej dekady maja r. z., to przekonamy się, że w 
r. b. wpłynęło więcej: z podatków gruntowych 
(o 1 miljon złotych), z podatku dochodowego (o 
3 miljony złotych), z monopolu solnego (o 1,2 mil­
iony złotych), z monopolu tytuniowego (o 1,5 mil­
jonów złotych) i z monopolu spirytusowego (o 0,6 
miljonów złotych). Mniej natomiast wpłynęło z 
podatku przemysłowego (o 2,6 miljonów złotych), 
z podatku majątkowego (o 0,2 miljony złotych), 
z podatku od nafty (o 0,4 miljony złotych). Wpły­
wy z innych źródeł utrzymują się na tej samej wy­
sokości. Jak się dowiadujemy i w bieżącej deka­
dzie wpływ podatków jest normalny.

— Ku c z o l  p ie r w s z e g o  s p ń łd z le lo y  
w  P o ls c e  — S ta n is ła w a  S ta s z ic a .  Dn. 6
czerwca w całej Polsce będziemy obchodzili Dzień 
Spółdzielczości.

Dzień ten jest specjalnie poświęcony idei 
wzmocnienia i dalszego rozwoju spółdzielczości, 
tej najpotężniejszej dźwigni w organizowaniu naj­
szerszych mas w ich życiu gospodarczem.

Dzień Spółdzielczości obchodzony jest nietylko 
w Polsce, ale na całym świecie i we wszystkich 
państwach cywilizowanych.

W Polsce dzień ten w r. b. wypaść winien 
specjalnie uroczyście i poważnie, jako w roku set­
nej rocznicy zgonu pierwszego spółdzielcy w Pol­
sce i czynnego jej propagatora Stanisława Staszica.

Wiejski Komitet Uczczenia Setnej Rocznicy 
Zgonu Staszica, w odezwie swej „Ku czci Staszica" 
wydanej w dniu 20 stycznia r. b. t.j. w dniu setnej 
rocznicy zgonu tego Wielkiego Męża, zapowiedział 
dalsze uczcenie pamięci Staszica w związaniu z 
obchodem Dnia Spółdzielczości.

Wzywamy przeto wszystkie organizacje wsi 
polskiej, a zwłaszcza Kółka Rolnicze i Koła Mło­
dzieży Wiejskiej, by wzięły udział w najpowszech- 
niejszem i najwięcej uroczystem zorganizowaniu 
Dnia Spółdzielczości, wiążąc dzień ten z jednocze- 
snem uczczeniem pamięci Stanisława Staszica.

Wzywamy lud wiejski do organizowania Lokal­
nych Komitetów Dnia Spółdzielczości.

Wszelkich bliższych wyjaśnień i ułatwień w 
organizowaniu Dnia Spółdzielczości udziela Komi­
te t Dnia Spółdzielczości, Warszawa, ul. Grażyny 13.

— D o ro c zn y  Wolny Z ja z d  Z w ią z k u
M ło d z ie ż y  W iejskiej. Tegoroczny Walny Zjazd 
Delegatów Kół Młodzieży Wiejskiej odbędzie się 
w dn. 27 i 28 czerwca r. b. w Warszawie. Zjazd 
zapowiada się uroczyście i bęazie reprezentował 
zgórą tysiąc Kół Młodzieży Wiejskiej, skupionych 
w Centralnym Związku Młodzieży Wiejskiej. Pro­
gram Zjazdu następujący: A
,  I szy dzień 27/VI. O godz. 10 rano: otwarcie 
Ujazdu, powitanie, odczytanie uchwal zeszłorocz- 
*'ego Zjazdu, ukonstytuowanie się Komisji Zjazdo­
wych (Komisji Matki, organizacyjnej, oświatowej, 
®uUuralnej, rolnej, wychowania fizycznego), spra­
wozdanie Zarządu Głównego rzeczowe i kasowe, 
Pochód na Mogiłę Nieznanego Żołnierza, celem 
łożenia czci i hołdu, przerwa obiadowa, po przer­
wie — dyskusja nad sprawozdaniem.
. .  H-gi dzień 28/VI. O godz. 8 rano wyjazd stat­
kom na Bielany na grób St. Staszica celem ucz- 
^*enia stuletniej rocznicy zgonu Staszica, powrót 

godz. 11 i rozpoczęcie prac Komisji, po przer­
wie obiadowej wybory do Zarządu, poczem spra­
wozdanie z prac Komisji, uchwalenie wniosków, 

*hikn!ęcie Zjazdu. ,
^ . Wieczorem odbędzie się zabawa wieczornica 

*ńcami, deklamacjami i śpiewami.
Pr_ P °  wszelkie informacje, związane ze Zjazdem

‘hiy zwracać się osobiście lub listownie pod 
ZeW ?®J*i: Warszawa, Tamka No }> Centralny Zwią- 

o dzieży Wiejskiej (C. Z. K. R,).
Tozn.^ -Poradn ik  językowy* za maj zawiera

*wkę p. Wandy Studnickiej na temat: „Czy

język polski jest piękny„?; uwagi profesora A. 
Kryńskiego o wyrazie smętarz — cmentarz- , W. 
Prackiego pochodzenie przydomka „Chrobry- , na­
stępnie „Zapytania i odpowiedzi- , dyskusję „O 
napis na tablicy domu Staszica^ przez J. Rzewnic- 
kiego i J. B., J. Rzewnickiego uwagi „W sprawie 
pieczy nad poprawnością języka naszej prasy- , inż. 
Stadtmiillera omówienie wyrazu „prostka- . — Re­
dakcja podaje wynik konkursu na porównania w 
P. Tadeuszu (b. słaby), a wydawnictwo ogłasza 
wysprzedaż dawnych roczników po cenie bardzo 
niskiej i ogłasza, że zeszyt 1 „Doboru wyrazów" 
wyjdzie dopiero z końcem maja b. r. Przedpłatę 
na ten słownik (zł. 15) można jeszcze przesyłać do 
końca b. m. czekiem P. K. O. Nr. 404.600.

Z K R A J U .
— Tajem niczy sk a rb . W miasteczku 

Odolanowie za Ostrowem panuje poruszenie z po­
wodu przybycia niejakiego Michała Kurza z żoną 
i córką z Ameryki po to aby wykryć skarb, który 
— jak twierdzi — jest tu zakopany. Ojciec żony 
Kurza był stangretem u księżnej Sułkowskiej, któ­
ra w swoim czasie miała tu zamieszkiwać, pozo­
stawił córce swej pisemne dowody na to, że skarb 
jest ukryty w ziemi. Na miejscu ukrytego skarbu 
mieści się obecnie gmach sądu. Skarb ma się 
składać z monet złotych i srebrnych, kielichów 
kościelnych i innych kosztowności, łącznej wagi 
siedmiu centnarów.

Magistrat zawarł z Kurzem umowę, mocą 
której połowa odnalezionego skarbu przypadnie 
znalazcy, połowa zaś właścicielowi gruntu. Odpo­
wiednie zezwolenie województwa zostało już wy­
dane. Kurz złożył magistratowi kaucję pieniężną. 
Skarb ma rzekomo pochodzić jeszcze z czasów 
napoleońskich.

Z E  Ś W I A T A .
— Zam ach sBm nbójozy p. Learents*

lo w a j nr N izzy , Z Nizzy nadeszła wiadomość, 
że przebywająca tam na kuracji żona współwy- 
dawcy „Kurjera Warszawskiego" p. Stefana Le- 
wentala, popełniła onegdaj w nocy zamach samo­
bójczy, dając do siebie dwa strzały z rewolweru. 
Stan rannej dość ciężki.

Powód rozpaczliwego kroku niewiadomy.
— B iura {am erykańskie. Centralizacja 

i normalizacja uczyniły w ostatnich latach z biur 
amerykańskich istne warsztaty automatyczne. Do 
uproszczenia i przyśpieszenia tempa pracy służy 
przedewszystkiem poczta powietrzna. Ośrodkiem 
biura amerykańskiego jest na szeroką skalę zorga­
nizowana registratura gdzie podlegają zarejestro­
waniu wszystkie listy i druki natychmiast po ich 
nadejściu Na szczególną uwagę zasługuje również 
t.zw. centralna pisarnia gdzie skoncentrowane są 
wszystkie maszynistki, którym t.zw. główna steno- 
grafka szybko dyktuje listy. Znajdują się tam rów­
nież najnowsze elektryczne maszyny do pisania 
przyśpieszając tempo pracy. Wreszcie wymienić 
należy parlofony, które w biurach amerykańskich 
znajdują szerokie zastosowanie i z czasem chyba 
wyeliminują zupełnie stenotypistki.

jakie są znane obozy letnie.
BonieW&ź akcja! organizowania: obozów letnich' 

ćŁzp ijest rzeczą niezmiernej svagi, którą poczęły,
się zajmować nawet Ministerstwa i inne poważ­
niejsze instytucje. Dlatego też byłoby dobrze za­
poznać się 7. rodzajajnii ich istoty oraz typowością 
jaką się zasadniczo odróżniają.

iA: więc znane nam były obozy wypoczynkowe 
które przied laty cieszyły się njozwtykłe|m powo­
dzeniem wśród młodzieży, która wymęczona pra 
cą roczną chętnie w nich spędzała wakacje, by u- 
żyć powietrza świeżego i zaczerpnąć nowych sił 
i encrgji do dalszej pracy. Dziś jednak tvP obozów; 
tych zanika, gdyż zamożniejszą młodjzież, fizycz­
nie osłabiona wyjeżdża przeważnie do miejsco­
wości leczniczych. Zdrowa zaś, znajduje obszerniej 
sze pole w. innych obozach do realizowania swych 
mrzonek.

•W okresie ciężkim pod względem materjal 
nytul, w którym młodzież mniej zamożniejsza nie 
mogła organizować /Obozów o iswych' tylko siłach, 
a p ragnąc jednak spędzić lato zdała ,0d miasta po­
częła formalnie kupowląć swą pracą rozkosze ży­
cia na łonie przyrody, wynajmując się zbiorowo 
do pracy rolnej.

Sposób ten wykorzystywania lata] (d ziś już nie 
znany) ustąpił miejsca kolon jam, których' liczba z 
każdyiml rokiem wzrasta, a którYjni właściwz'e zain­
teresowane instytucje Imjają wiele do zawdzięcze­
nia. jako najlepiej odpow iadające najm łod szym  
dla uchronienia ich od niedoli, która wi spadku po 
wojnie światowej pozostała w postaci różnych 
chorób, jak luherkułów i t. p„, a więc kolonje ja­
ko takie imają doniosłe znaczenie i winny być jak 
najliczniej organizowane.

W dobie obecnśj dzięki znacznymi zasiłkom 
pieniężnym .wyasygnowanym na cele oboao.wnicr

twa, rozpoczęta od kilku już lat akcja obozowa1 Pot 
skiej I. M, C. 5\\ rozwinęła się w pracy postępowej 
do (maksimiiEf. Wiemy np„, że posiada już władny 
teren pęd stały obóz, m 'którym są wybudowane 
dcjmM dla chłopców), tak do gier, zabaw i pracy, 
z różnelffiii udogodnieniami. Pozatejm chłopcy 
tworzą różne kluby: taterników, fotografów, ama­
torów) sceny, językoznawców i tp„ spędzając czas 
wakacji korzystnie i urozmaicony.

Jako typ obozowi poważniej traktowanych' i o r­
ganizowanych przez^ sajme już Ministerstwa, to 
obozy przysposobienia twojSlkowego, które obecnie 
.Wychodzą na szerszą widownię, by przysporzyć 
przez wychow anie wojskowe, Państwu jaknajlićz- 
niej, dzielnych, zdrowych i silnych' obrońców.

W końcu znany jest jako najdoskonalszy typ, 
obozowi harcerskich, które dzielimy znów na ty ­
powo-harcerskie i przysposobienia rezerw — in 
struktorskie Jako dowód, że te ostatnie najwię­
cej odpowiadają swelmu zadaniu i obejmują gęstą 
siecią wszyStkje środowiska harcerskie w Polsce 
niech świadczy ich liczba która wzrosła ostatnio 
od 20 Ido 400. O samej istocie obozowi harcer 
skich, zapozna|my jeszcze zainteresowanych, w, 
naajbliższych nr. nr, Br. N,

Wyłączna sprzedaż

B A L T I C
R A D I O

najlepszy s p r z ę t ,  
szem aty , komplety 

do budowy i 
gotowe o dbi orn ik i .

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
R A D I O .

P r o g r a m  na n ie d z ie lą  2 3  m aja  r .  b .
WARSZAWA 17.30, 18.30 i 20.30 Koncerty; 18, 19 i 19.20 

Komunikaty.
BERLIN (505, 576, 1300) 9 Nabożeństwo; 11.30, 17, 20.30 

Koncerty.
WROCŁAW (418,251) 11 Nabożeństwo; 16.30, 20.25 Kon­

certy.
HAMBURG (392.5) 9.15 Nabożeństwo; 13.45 Koncert; 

20 Opera; 22.30 Tańce.
KRÓLEWIEC (463) 9 Nabożeństwo; 11.30, 16.30, 19 i 22 

Koncerty.
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 11.30, 20.30 Program

berliński.
LIPSK (452) 8.30 Organy; 9 Nabożeństwo; 12, 14, 16.30 

i 20.15 Koncerty.
MONACHIUM (485) 11 Dzwony; 12, 16.40, 18.45, 20.15 

Koncerty.
MONSTER (410) 9 Nabożeństwo; 12.15, 15.15, 16, 18,

21.15 Koncerty.
MEDJOLAN (320) 16.30 i 21 Koncerty.
BARCELONA (462) 11.15,18.20,18.30,19.30, 20 Koncerty. 
KOPENHAGA (347.5) 10 Nabożeństwo; 15.15 Koncert; 

18 Dzwony; 20 i 21.30 Koncerty.
PRAGA (368) 9.30 Nabożeństwo; 11,17 i 20.02 Koncerty. 
OSLO (382) 11 Nabożeństwo; 20, 21, 23 Koncerty.
RZYM (425) 10.30 Koncert kościelny; 17.30, 20.40 Kon­

certy.
STOKHOLM (427, 1350) 11 i 18 Nabożeństwo; 16, 19.45

20.15 Koncerty.
TULUZA (430) 20.45 Koncert.
BERN (435) 11, 13, 15.30 i 20 Koncerty.
ZURYCH (515) 11, 16 i 20.15 Koncerty.
BRNO (—) 10, 19, 20.30, 21 Koncerty.
WIEDEŃ (530) 10, 11, 16, 19 21 Koncerty.
BUDAPESZT (546) 10 Nabożeństwo; 16.30, 17.30, 20.30 

22 Koncerty.

R A D I O — M A J E R A N
K a lis z ,  u l. B a b in a  I.

W ielk i w ybór czę śc i do budow y o d b io rn ik ó w , 
d o k ład n e  sz e m a ty  i opisy , szw ed zk ie  k o m p le ty  do  mon­
to w a n ia  B a l t i c .

O d b io rn ik i A e r i o l a  1—2 i 3 lam p o w e d z ia ła ją c e  
b ez  a k u m u la to ró w  —  o d b ió r na  głośnik^ w szy s tk ic h  s t a ­
c ji e u ro p e jsk ich . O d b io rn ik i M a  t a  w i s  4 lam p o w e. 
B a ltic  -  S tab ilid yn  5 lam pow e, T e  I a  6 lam p o w e , 
H ard y-S u to  6 lam pow e, U ltrad yn y  8 lam p .

G ło śn ik iF a lc o ,H allophon, N e lla v o x , Brown, 
A m plion , R ad iog lob , C lariton .

L am pki k a to d o w e  P h ilip a , P. T. R. T u n o a ra m . 
H la r c a n i-O sr a m . 1

B a te r je  an o d o w e z aw sze  św ie ż e , zw ykłe  i do  ła-
Mmulat0ry 2J. 4 volt- Ł a d o w a n ie  a k u m u ­la to ró w . Naprawa od b io rn ik ó w .

P orady  fachow e b ezp ła tn ie .
_ _ _  Prenumerata i pojedyncze numery „RADIO AMA­
TORA* i „RADJOFON*. 363
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ZAKŁAD
j i l iM o - i t i i l i i c i j  i grawerski
SI. Prymasiewicz

w  Kaliszu, plac św . Józefa 1.
Wykonywa w s z e l k i e  rob oty  
w zakres jubDerstwa wchodzące.
B iiuterja złota i brylantowa, ,
sygnety herbowe rznięte w kamieniu, OBRĄCZKI ŚLUBNE
oraz wszelkie reperacje i przeróbki ze swoich i powierzonych 

materjałów.
Na obecny sezon sportowy polecani się z wykonaniem 

wszelkich żetonów, odznak sportowych, medali, gwoździ na sztan­
dary w srebrze, zlocie i emalji. Wszelkie grawirowania napisów, 
oraz stem ple w m etalu do tuszu i laku.

mr Kapuję ztoto i srebro po cenach najwyższych, - w
U W A G A :  Obrączki ślubne dla przyjezdnych

F
Obrączki ślubne 

poczekaniu.
wykonywam na 

618

Zawodowa wyższa szkoła 
kroju i szycia

oraz modelowania podług najnowszych żurnali 
nagrodzona złotym medalem w Paryżu 

M i s t r z y n i  C e c h u  E. M I E C H O W S K I E J
Kalisz, ul. Górnośląska JV& 50, m. 4.

System kroju angielsko-francuski, nauka trwa od 6—8 
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niemogących przychodzić w dzień, kursy wieczorowe od 4—7.

Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1913 r.
Zapis tylko do 10 czerwca, następne zapisy 1 września.
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Jadąc we wtorek, dnia 18 
maja r. b. z Kalisza do Stawi­
szyna zg u b io n o  p u d ł o  
z  r z e c z a m i.

Łaskawego znalazcę upra­
sza się o o d n i e s i e n i e  za
w y n a g ro d z e n ie m  100 i l
pod adresem: p. Alter, Stawi­
szyn, telef. 18. 656

m S U D O R Y M
.v »

(w pudełkach z sitkiem)
jedyny wypróbowany środek usuwający 

bezpowrotnie

W w
POT i*NIEMIŁĄ WON z  RĄK, 

NÓG i PACH.
Labor. Chem. Farm.

1m r**-
•- - .... '

„Ap. kowalski", Warszawa, Miodowa 5.
570

Do w yn ajęc ia

ciężarowy
na ła d u n k i to w a r ó w  

w e  w s z y s t k ie  k ieru n k i.
Można przewieść I pasażerów.

Wiadomość: Engel, Kalisz, Nie- 
I cala 12. 659

Wydzierżawienie TRUSKAWEK!
Wydział Powiatowy powiatu pleszewskiego wydzierżawi 

za gotówkę tegoroczny całkowity zbiór truskawek ze swych 
ogrodzonych plantacji, położonych w Pleszewie przy kościele 
św. Florjana.

Przypuszczalny zbiór 6000 kilogr.
W tym celu ogłaszam publiczny przetarg na

sobotę, dnia 29 m aja r. b„ o godz. Il-tej p rzedpel
przy św. Florjanie.

Warunki ogłoszone będą przed licytacją.
Pleszew, dnia 18 maja 1926 r.

664
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

(—) WIECZOREK.

I lab 2  pokoje p ( £ ( j |
z kuchnią i ogrodem 

d o w y n a ję c ia  od  z a r a z
na dogodnych warunkach, 
na letnisko lub stałe miesz­
kanie. 20 m inut drogi od 

miasta.
Zagorzynek, dom Hansa. 668

S a io n
f r y z j e r s k i

sprzedam tanio
z (p o w o d u  p row ad zen ia  

dwóch interesów.
Wiadomość w Adm. „Gaz. Kaliskiej".

665

Q T  r?NOGRAFJI wyucza wszystkich 
O  A ŁJ listownie bezpłatnie, celem 
propagandy Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru­

cza 26.

żółte plam) 
 i pryszcze

usnwa: „Crem de Rose‘(
Żądać w składach aptecznych i  

perfumerjach.
Skład główny:

S t . K O PEĆ , W a rsza w a , 
C hłodna 55. 6«

Z g in ę ła  
le g ity m a o ja  z a p o m o g i
wydana przez Urząd Pośre­
dnictwa Pracy, na imię Ludwi­
ki Szymczak. 667

SIĘ UCZYĆ?
napisz: Do „Kan- 
celarji Kursów 
G R A C J A N A  
P Y R K A " ,  War­

szawa, Świętokrzyska 17, a wysłane 
Ci będą DARMO odnośne wskazówki 

i rady. 222

3 C

SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH

..GAZETY KALISKIEJ”
5fV:Z 0QR. 0DP.

Nie
do zdarcia

są
* obcasy i podesswy

B E R S O H A .
Elastyczność ich nie da się porównać z elastycznością żadnej 
Innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie przewyższa skórę. 
Pomimo, że BERSON używa surowców w najlepszym gatunku, 
obcasy te są tańsze niż skórzane. ,

We własnym interesie prosimy żądać tylko prawdziwych
V » v -

V -
- J . t l  

'łte n

B e r so a o w sk ic h  
o b ca só w  i p o d e sz w  g u m ow ych .

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Qsmia“, „ P en k a la "  

i inne — od B zł.
B ilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.- 
Ramkif wszelkich formatów do fotografjiodóOg. sz.

Albumy do pocztówek, fotografji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e n s k a ,  salon p a r y s k i ,  

oryg ina lne  egipskie i francuskie.

BEBSONA są  najlepsze, 

tej EM* ttestin* i,

=3C
Pxdttwca — Kai taka'* Sp„ z ogr. odpT fpB E tior W , KftbW Ali


